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Spis wierszy

Karta redakcyjna

 

nikt mi się dziś nie odkłania

wyręka

prosto z kaplicy

córka

dziedzictwo

umierają autorzy moich listów

porwanie motyla

mieczyk

srebrnik

co nie pozwala mi umrzeć

prosto z szosy

grypa

mama nie odbiera

dzień

psy

przyjaciółka

układ

osiedlowy

prosto z zachodu

nie da się już czytać strindberga

pani czasu

sen

nocny ranek

głowo moja głowo

morza południowe

stare listy

povero cristo

ballada dziadowska

*** (po wyjściu od cioci)

święty mocny

*** (w czystym słońcu)

ciało

dissipatio

pas

możliwości

powązki

metro

prosto z mostu

rozpacz

mowa

ars poetica

kredowe koło

przewidzenie

prosto z kaplicy 2

blokowisko

święconka starszej pani

prosto z cmentarza

wąż miłosza

mój sen

warszawski

portret ważnej dla mnie kobiety

zaduszki

rachunek

prosto z opery

boże autografy

*** (wszystkie dobre zabawy)

synteza

zwiastowanie

z delegacji

*** (nogi coraz bardziej)

po dobroci

wróżba

dzieło życia

świat ocalony

prosto z teatru wielkiego

do chudych

jarosław mikołajewski
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nikt mi się dziś nie odkłania

chyba się rozeszła 

o mnie straszna wiadomość

 

mam wiele strasznych opowieści o sobie

 

którą rozgłoszono?


 



 

wyręka

któregoś rana ojciec się obudził 

poprosił żebym przyszedł 

i powiedział że przez noc całą tłukł mnie po pysku 

tak tłustym że fałdy moich policzków 

wchodziły mu między palce

 

nie miałem jeszcze wtedy tak tłustego pyska

 

sen – mówił – był długi od wieczora do rana

 

kilka dni potem umarł 

i bolała mnie jego kara 

i jego długi sen był moim wieloletnim koszmarem 

 

aż przyszła ulga

razem z myślą że jednak się żyje

 

i olśniło że nie bił mi pyska za przeszłość

lecz za to co zrobię kiedy jego nie będzie

 

za teraz

 

wszystko więc odebrałem za to co zrobiłem i za to co robię 

 

żyję bez dobrej i bez złej monety 

spłacam bez gotówki tamto nocne bicie

 

korzystam 


 



 

prosto z kaplicy

gdzie jest we mnie iskra ze stworzenia człowieka


 



 

córka

ma etruskie oczy

szyję pelikana

 

ze wszystkich spraw tego świata

zostanie poezja 

dobroć

 

i piękno dotknięte chorobą


 



 

dziedzictwo

dziadek był kowalem

 

mam po nim czarne niebo 

kuźni całe w gwiazdach 

z niewidzialnego kowadła

 

syk wody 

i kłęby pary

nad zatopioną podkową

 

drugi był żołnierzem

 

mam po nim wciąż jeszcze

mamę


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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